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N  O  W  O Ś C I  W  A  R  S. Z . A . W  S R  L E.
A r ty k u ł  nadesłany .— Wyczytawszy w.o- 

ne&dajszym K ur jerze W arszaw :  ze nieszczę­
śliwa rodzina w Niemczech  postradawszy ca­
ły maiątek przez nagłe wezbranie wod-y, zna­
lazła przytułek u sąsiada który żył znią w uie- 
przyiazni, main za święty obowiązek ogłosić 
zem podobnego doznał zdarzenia, w Roku 
1813 mieszkałem w W arszaw ie^  p rz y  ulicy 
Solec w starym dworku, rozmaite okoliczno­
ści zrządziły iż niemogłetn uiścić się pewnemu 
A rtyście  z długu wynoszącego do 2000 zło: 
pozwał imiano mi zabrać reszte sprzętów; 
próżno starałem się wszelkiemi sposobami 
znaleść takich którzy by ten dług zaspokoili, 
wieczoiem oświadczono mi że iutro rano za­
biorą mi moie sprzęty, a gdy i te niewystarczą, 
zagrożono snrowszem postępowaniem. Tejże 
nocy nastąpiło owe nadzwyczajne wezbranie 
W is ły ,  połowę mych sprzętów zdołałem oca­
lić, lecz reszta ile w nadrujnowanym dworku, 
pędem wody została porwaną lub zupełnie p o ­
psutą. w Parę dni spotyka mnie mój w ierzy­
ciel, naiego widok zadrżałem , lecz ten z u -  
przeimością rzecze „oto rewers W  Pana i de­
k re t  Sądow.y, postradałeś tak wiele, gdy ia lu ­
bo w-bliskości W id y  mieszkaiąoy niemam ża­
dnej szk-dy, fiOG mnie pocieszył, niemogę 
przeto zasmucać tych którzy niezasłużenie 
cierpią; inż mi nic niewinier.eś, a Jeśli ci iesz- 
cze czecro potrzeba, udaj się śmiało do mnie, :
iako do przyia^ela.” Niech ten zacny wic-
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rzycie 1 i teraz będzie przekonanym, że czyo 
iego zawsze iest rai pamiętnym i nigdy wdzię- 
ozność w sercu m m nie wygaśnie. >— JD: M: 

Ostatniego romansu Pana Picarda  pod ty­
tułem : Le Gilblas de la Revolution ou les 
confessions de Laurent Giffard, par JL. B. P i- 
oard. Paris, 1824. 5. vol: in 12. dostać mo­
żna w Księgarni N. Olucksberga.

Onegdaj, Rybak.23 łat maiący, zamieszka­
ły przy  ulicy Rybaki, ńiebędąc trzeźwym, 
wsiadł wczółno i chciał pływać po wiśłe, wy­
padłszy z czółna, utonął. Ciało iego dotąd 
wydobyte niezostało.

Słota trwa ciągle, Deszcz pada codziennie, 
wczoraj powstał wiatr gwałtowny, Woda na 
W iś le  zostaie w zwykłej mierze.

w Składzie Muzycznym Er: K lukow s7uego 
wyszedł Wielki M a zu r  1 12tu części złożony, 
skomponowany na Pjanofcrte i ofiarowany 
Lubownikom Tańca Mazura przez M yilićkie-  
gO. Cena zł: 1,-—w Tych dniach iuż będą do 
sprzedania trzy drugie Walce z Rossiniego  
Opery Sroka Z łodzie j na Pjanoforte.

Przezlat kilkanaście ( od r: 1764dol778 >) 
mieszJwł w lY a rsza w ie  p rzy  ulicy B ednar­
skiej pewny Szlachcic bez żenny, utrzymuią- 
cv się 1 p row i/ji  od kapitaliku złożonego na 
Baitkur niebył on szczęśliwym znaleść służące­
go k tó ryby  zdołał zgodzić się z humorem Pa­
na, iednł niebyli mu tvierni, inni często byli 
nie trzeźwi, inni ta nadto hardzi, słowem ża­
den nieza.dużył ani na zaufanie, ani na wzglę-



c-v Pana. Postanowił  przeto> obejść się bez 
, ł u ^ c e g o j  a będąc amatorem myślistwa, doło­
ży ł  starania w wyuczenia czterech P u d ló w r ó ­
żnych posług,  tak i i  te P ie s k inas tę powały
miejsce błuzącego, ieden z nich przynosi ł  mu 
od Przekupki  bułki ,  masło i t: p: d r u g i  od 
ł izeznika mięso;  przedaiący iuz znali tych 
wiernyc h  posługaczów i powierzal i  im te p ro -  
dukta za_taką ilość pieniędzy ile w pysku p r z y ­
nieś y. Urzec! P u d e lek  obracał  pieczeń w ku ­
chence,a czwarty zanosił b u ty  swego Pana do 
o t r o /a  sąsiedzkiego domu, k t ó r y  ie chędożył,  
zresztą^ zas Szlachcic  sam sobie usługiwał ,  za-  
pew niaiąc że doznaie prawdziwej  przy iemno-  
sci wid/.ąo iak ci wierni  posługacze dopełnia­
ją gor l iwie  jego  rozkazów; wciągu tego czasu 
niedoznai żadnego zmar twienia zprzyczyny 
nieregularnośpi  domowej i zawsze był  w d o ­
b ry m  humorze.  Lecz niedługo doznawał  tej 
pociechy; gdyż  iakiśżawistnik (podobno ieden 
z oddalonych Służących) podrzuci ł  t rucizue,  
i t rzech z tych wiernych P iesków  pozdychało.  
B y ł  to nader do tk l iwy cios dla stroskanego ich 
Pana,  k tóry  w krotce  zachorował ,  został mu 
f t . 0™ " ’* *  Łen nićoditąpiłraż do ostatniej 
chwili;  leżał p r z y  t rumnie  swego dubrego P a ­
na, i w  kilka godzin po pogrzebie ,  zdechł.  J e ­
den z. p r zy iac io ł .z mar ł ego  Szlachcica kazał 
wypchać skurę  tego zwierzęcia,  iako pamiąt ­
kę wierności- '

Towarzys two Aktorów Pi l sk ich  rmd D y r e ­
kcją P. S zym a ń sk ieg o ^opuści wszy S/ć /ce,prze­
niosło się w Woiewództwo A u g u sto w sk ie :  i 
tego lata i iesieni dawało widowiska w Ł o m -  
Ł j  i Suwalhaclu, teraz przeniosło sie do S e j n ’ 
z kąd ma zamiar udać się do K a lw a rii, a tak ’ 
w tern W oi e  wództwiekażde g ł ó w n i e j s i  m i a - f  
Sto przez nieiaki czas^rna zabawę sceniczną.. j

K u rjer  Litewski, umieścił następujący A r -  1 '

tyk uł  z G azet P etersburskich . Straszl iwa 
klęska,  iakiej od. pół wieku prawie  nie było 
przykładu ,  stolicę tutejszą w g łę bo k iem  po ­
grążyła zasmuceniu, w Piątek, dnia 7 z:m:v.s. 
L e w a ,  wzdęta wylewem odnogi,  g w a ł t o w ­
nym pędzonej wiat rem,  z wielkim szumem , 
z b r z e g ó w  wyla ta  i wchwil i  mgnienia całe 
prawie  miasto zatopiła.  O kwadransie dopie­
roi na trzecią woda opadać zaczęła, a około 
połnocy rzeka do swego powróciła koryta.  
N iepodobna iest opisać tego widoku o k r o p n o ­
ści i skutków zniszczenia, iakiemu najniższa 
mianowicie klassa ludności u legła.  Ulice na-  
brzeżne,  część mostów,wielka liczba gmachów 
publ icznych i domów p ry w a tn y ch  zostało 
zburzonych albo straszliwie popsutych;  szko­
dy w handlu są nieprzeliczone: Niepodobna
tez opisać dowodów męztwa i ludzkości,  przez 
mnóstwo osób różnego  stanu, w  tern zdarzę- 
mu okazanych. Ulioa każda, owszem dom 
każdy, stał się miejscem czynów i widoków 
poświęcenia się najtkliwszego. Świadek wszy. 
stkiego,  co się działo, spieszący zawsze z r a ­
tunkiem w  nieszczęściach, któremi  Opatrzność 
w swych wyrokach  niepoięta dotyka ludy 
roz leg łych  Paiistw iego N a j j a ś n i e j s z y  
nasz M  O N A R C H  A uprzedz i ł  iuż nadzieie 
mieszkańców tcjstol icy,  i przedsięwzięte zo­
stały środki  skuteczne do ich poi’atowania 
w  nieszczęściu, J e  o o C e s a r s k a  M o ś ć  
rozkazał  wydać miljon rubl i ,  na zaradzenie 
najpierwszym pot rzebom klass najuboższych.

r o z m a i t o ś c i .
Jeden z Dzienników P  a ry  Z h  ich pow tó rzy ł  

powątp iwanie  iedoej zgaz.et A n g ie lsk ic h  że 
J tu rb id e  został rozst rzelany,  inne atoli  u -  
maią  marzenia ohudwu Dzienników za dzi­
waczne------ K u r  je r  L o n d y ń sk i  zaprzecza w ie ­
ści ze K ró l  H iszp a ń sk i  ' przesłał  własnoręcz­
ny  list.do K ró la  FrancuzkiegO ' żądaiąo aby
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wojska F rancuzkie  leszcze pozostały w  H is z -  
p a n ji ,  owsiem twierdz i  że K ról '  I I is z p a : 'ią -  
dał wyjścia wojska F rancuz:  z i,-go kra iu ,  lecz 
p o d łu g  zawartych układów,  chociaż wojsko 
F rancuz: opuści M a d r y t , pozostanie atoli 
w  niektórych miastach H iszp :  po ty ,  póki  
wszelkie pretens je  iakie ma rząd F ra ncuzk i 
niezostaną zaspokoione, i póki nowa admini ­
stracja w I l i s z p a n j i  zaprowadzoną będzie.— 
Potwierdza się z wielu gazet,  ze twierdza Z ij-  
tu n i  poddała się G rekom , ta zdobycz iest dla 
G reków  n ie równie  ważniejszą niż kilka szczę­
śl iwych utarczek,  gdyż  G recy  p rzez dług},, 
czas mogą być spokojni w kilku p r o w i n ­
c j a c h . —  Wojna  Jstnglików  z Dztkiemi  A s -  
ch a n ta m i iu'ż sieukoliezy łap lecz kraj  posiada­
ny prze jł A n g lik ó w  w tej odległej s tronie  iest 
teraz zupełnie zniszczony,, a p rzy ty m zaraźli­
wa cherbba większą połowę żołnierzy i ofi­
cerów zabrała z tego świata.  —• L e F o r tk tó -  
Vy w P a ry żu  w  Pałacu B urbon  ranił  służące­
go, iest osadzony w Scisłein więzieniu,  ciągle 
dowodzi że niemiał zamiaru ranić a j tym b a r ­
d/ziej zabić owego służącego, i chciał tylko 
sobie życie odebrać,  płacze rzewnie ,  i ciągle 
czyta różne książki nabożne. —  Jeszcze ko­
lo r  czarny  iest modnym, rzadko innego ko­
loru  suknią Damską widzieć można, są one 
z axamitu a garn irowanie  u dołu iest z b ia łej 
b londyny.  Suknie repsow e  są- także w mo ­
dzie. Najmodniejsze garn i rowanie  składa 
się z k rzyżyków M a lta ń sk ich  ułożonych z a t ­
łasu. l u r b a n  czarny axamitny,  często teraz 
widzieć można na gło wie elegantek w średnim 
wieku  będących. Młode  D a m y  maią bardzo 
wiele p u k ló w 1 po obu stronach g ł o w y  nad 
skronią,  u trzymuią te p u k le  g rzebyki  złote, 
a na około g ło w y  nad czołem znajduie się prze- 
paskazwana W  tpze\ A p o lin a .  — w Licznem 
zgromadzeniu  znakomitychosób w e L , . , .  g d y

się"wszyscy wesoło bawilij uważano że pew ny
zacny Młodzieniec,  kończący nauki,  i znany ia- 
ko celuiący uczeń, także zaproszony na ten 
wieczór,  b y ł  bardzo zasmucony, zbliża się do 

i niego U ra b ia ć"  i zapytuie o przyczynę  zmia-  
! ny zawsze dobrego humoru?  po kilku pow'- 

tórzonych zapytaniach,  Młodzieniec wyz-naie 
że zgubi ł  Bankocetel na 1000 reńskich, k tó r y  
mu Ojciec przysłał ,  a k tó r y m  nazaiutrz miał  
opłacić swych nauczycieli „  Aha/ to W P a n  
zgubiłeś ten Bankocetel  ( rzekł  Hrabia)  iam go 
właśnie znalazł,  i oto oddaię “  Ucieszony 
Młodzieniec odzyskuie zwykłą wesołość, lecz 
wróc iwszy do domu znajduie swój Bankocetel 
o k tórym zapomniał  gdzie go położył;  spieszy 
do H rabiego , wyznaiąc co się stało, H ra b ia  
przyiąć nieebcę cudzej zguby;  zgodzono się 
prze to przeznaczyć te 1000 reńskich na ws pa r ­
cie ubogich a najpilniejszych Uczniów. —

Na Tea t rze  Paryzk im F V arje te , ciągle da­
waną iest Komedjo- Ope ra  I t uch a rk i, w k tó­
rej  dokładnie iest wystawione życie i pos tępo­
wanie służących. Pewna Pani chcąc zabawić 
swą Iducharkę  i p r zy tem  widzieć iaki ua niej 
skutek uczyni ta sztuka, wzięła ią doswej  D o ­
ży, wróc iwszy do domu, zapytuie czy tak i- 
stotpie obchodzą się K u ch a rk i z  P a n ia m i  iak 
iest w  tej sztUcę ? , ,Nieiuaczej (odpowie K u~  
c h a rk a ), ta sztuka dosyć rzetelnie wystawia 
prawdę,  iednak b y ło b y  dobrze g dyby  dano i 
l akąKomedją k tóraby  przedstawiała iak się 
częstokroć obchodzą Panie zSłucrami. „  —  
Gazety L o n d y ń sk ie  donoszą iż słychać że Rząd'  
A n g ie lsk i  wyszle wielu Konsulów i  i Aien- '  
tow do G recji, a nawet  i do E g ip tu , oraz znie­
sie wszelkie przywi le ie  nadane wróżnych cza­
sach tak zwanej kompanji  LtewUnckiei.

P R Z Y I E C I l A L l  do W A R S Z A W Y .
K o s s a k o w s k i  Jó z n f  H r a b i a  z Gu b:  G r o d i i e ń s k i e j . '  

—  J a r s k i  A n t o n i  O b y ;  x P ł o c k a .  —• Mark iewiczowie*  
A n t o ,  i F « l i x  O b j ;  z  L l s i e w a i  —  G ó r s k i  K a r ó i  O b y v
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WUtvy .  —  Borejsxa K mmissarx Ob: zBia ł , f . —rBe* 

rent  Oby.  xLnb*Zskie;  —  Madejski  Oby:  7 Lubl ina.  
Uedl ich  Jdxt f  Ob*J  % Kal isza* —  W i l c x e w s k l  Ma 
l e a n t  Oby:  x L i p m *  sk i ego  —  Scyp\anovra Hrabini  
% Borki .  —  Korwin Jóxef  Hrabia x Gu -  O r o d t u i i i -  
—  Czarnowski  DM** 7  G. Mińskiej  —

D  O  N  I  E  S  I  E  N  I  A .
Dw a j  Mu zycy ,  Wden gratący na For l epjanie  a dru 

,gl  na Skrz y pc a ch ,  e f a r u i ą  się s ł o ź y ó  swą z d a l u o ” 
śc i ą ,  w prywatnych  do ma ch ,  w k t ó r y i h  są  wie  
e z or y  z  Tańcami .  Giaó  będą  najnows ze  Tańce  
P o l s k i e ,  M i z u r y ,  Kontr adans e  i tp oraz  mogą  wy  
ko na ć  i inne muzyki .  W iadomoś* o nich p rzy  ul icy  
Mo sto we j  Nr 2(29 na 3em piętrzą- —

PoaiewaŁ w W i l j ą  i w godz inach przed r o z p o c z ę ­
ciem ciągnienia  4t«j  Klass y ,  n a t ł o k  w y k u pu ią c y c h  
s w y c h  Los ów w my m Kantor ze ,  tak b y ł  n a d z w y c z a j ­
n y ,  i i  n i e ty lko  S zanowni  Jntcressanc i  z t ego wzglę  
du na n i edogodność  byl i  wys ta wi en i ,  l ecz nawet  E x  
pedyoja  prawie n i epodobną  sie s tała.  z T y c h  więc  
p r z y c z y n ,  main honor upraszać  Saąj Osób u mnie  
w  Loterią g r e i ąc yc b ,  a i e b y  do bieżącej  5tej  czyl i  
ostatnie j  K la ss y ,  (której  c iągnienie  d.  15 rozpocznie  
«ie)  po wy mi anę  Losów ł as kawi e  w c z e ś n i e j  Zgło-  
*ić się raczyl i ,  a to dla uniknienia  o my ł ek  przy t a ­
k i m nat ł oku zdarzyć  się mo g ą c y c h ,  k tór ych  skul  
l t óws z c z egó l ni e j  przy ostatniej  Klass ie  obawi ać  się
n a l e ż y .  —  A. W E R T H E J M  Nr 385  na Krakows:  
Przed:  w dotnu W g o  Ryxa .

Zgubione  z o s t a ł y  Papiery p re wn e ,  n i ewi adomo  
yi W arszawie czy  na Pradze;  znalazca  r a czy  oddać  
do D r a k a m i  Kur jera za nadgrodą.

J adący  z  Kutna  do W a r s z a w y  Z g u b i ł  w  drodze  
5  sznurowe K w i t y  wydane  przez  K w i a t ko w s k i e g o  
Ma ga z y n i er a  w Kutnie  w r. I 8 l 4 . J a k ó h o :  Zy l be r g o .  
w i ,  l s z y  n aO ws a  korcy  18,  g a r c y 4 ,  Żyta  kor: 2,  
gar: 2 4 .  K asz y  gar.  9 ,  c zy l i  na p i en iądze  z ip .  171 
gr.  3 ,  a 2 g i n a O w s a  kor.  40 gar- 10,  c zy l i  z ł p . 3 6 2  
gr.  24  12 /3 2 .  T a k o w e  K wi t y  t y l ko  wł aśc i c i e lowi  
■tużyć mogą ,  przyrze ka  się i ednak pr z y z wo i t ą  nad
grodę  teinu k tó r y  odda ta ko w e  do Drukar. -Kurjera.

D n i a 9  Grudni a  r b,  o godzinie  9ej  zrana ,  przy  u 
l i c y  K r z y  w e k o ł o  w domu pod Nro 193 s y t u o w a n y m ,  
sprz edane  zo s ta n ą  drogą Publ i cznej  Licytacj i  pra  
w nie zaięte  Ef fe k ta ,  i ako  to. Komoda,  K a n a p a , K r z e ­
s ł a ,  Lus tr a ,  F ir anki ,  Cyna ,  Wiedź,  Mos iądz ,  Obrazy ,  
Be.rlacz* n owe  w i lości  s z tuk  56 ,  a to za g o to we  pi t  
n i ą d z s . —  w D ni u  10 Grudnia  o godzinie  2giej  p op o  - ‘

łudnin p r z y  ul ioy Franc i szkański ej  Nro  179^,  sprze-  
dane zos taną przez  Publ i czną Li tacją  prawnie  za i ę t e  
E i t e k t a ,  a mianowic ie  Ł n s z k a ,  Kr z e s ł a ,  K a n a p a ,  
Ko mo da ,  W o ł y ,  Kon ,  Br yc z ka ,  etc: a to za g o t owe  
pi en i ądze . —  Nepomucen  C h m ić le ń s k i  Ko: Sąt

1 odaie się do  Publ i cznej  w i adomoś c i ,  i i  Aukcja  na  
Et iekta:  K o m o d y ,  S t o ł y ,  Ł u ż k a ,  S z a f y ,  Krzes ł a  i.
1 P- Sprzęty ,d  >mow* w dniu gtn m.  i r b. z po ł udn i a  
o g o d u u i e  2„ ie j ,  w P radze  pod Wa rs z aw ą  w d omu  
pod Nro  375 ,  za g o to we  p ien iądze  więcej  da i ącemu  
0 —  Andrzej  T r y l l e r o w ic z  K o m O r :

Meble do  s p r z e d a n i a  z wolnaj r e k i  zn a jd u ia  t i e '  
p r z y  u l i c y  Freta  N r  2 3 6 ,  ia k o  to: S to i  o k r a d ł y  
m ach o ,n o w y , d w ie  K o ,n o d k i m a c h o n ia w e ,  K a n a -  
p a  i  8 K rzese ł ,  Łozko, S to l ik  m a c h o n io w y , t r z y  
Sto l ik i  bejcowane i  Kolebka la k ie r o w a n a .  Ktoby  
sobie ż y c z y ł  n a b y ć  c z ę ś c ia m i  lub r a z o m  z a p y ­
t a  -się w Sklep ie  n a  dole,
Q ^ » U o  handlu Jana L a n g e  p rzy  ul i cy  S e n at or ­

skiej  pod Nro.  496 ,  w Pałacu dawniej  B i s k u p ó w  
Kr a k o ws k i c h  z w a n y m ,  na ds ze d ł  Tr ansport  św ie ży ch  
T o war ów,  i ako  to : C t e r k a s ó w ,  M u s z l i nó w ,  Żakno-  
t ó w ,  Pty feń  g ł ad ki ,  P . r k o l e  b i a ł e ,  T u le  szeroki*  l 
w ą z k i e ,  Angie l ski e  i S as k i e ,  W s t ą i e k  w desenie  m o .  
rowe  i g l o d k i e , O b r u s y ,  S e r w e t y , R ę c z n i k i , P y t l e , K a n .
w y  wr o żn yc h  g a tun ka ch ,  Axamitk' i  r ó żne , BranSo l et -  
k i , S p r z ą c z k i ,  Klamerki ,  Ł a ń c u s z k i , Sz p i n k i ,  Szpi lki  
N > ie ,  No życz ki ,  N o ł y k i , N o ż y c *  Kr a wi ec k i e , Br z y tw y *  
Bawe ł na  naj lepsza w różnych g at unkac h  i N i c i  A n ­
gie l ski e ,  Nici  Saskie  i P ła s k i e ,  Jedwabi*  do szyc ia  i 
do robienia L o k ó w,  G rz e b ie n i t sz y lk re t owe  w i e l k i e , i  
mał e,  Ka f ta ny  Mę s ki e ,  Pęzle  Malarskie  r o z ma i ’t*
I’ u i je  du be l tó wk i  aa Ferevsion i i w  j c z j j n a ,  D r i » .  
wo o r n c h o w e  do ouad broni .

w Radomiu  zgintji  w z es z ł ym miesi/}.  Pndel  b i a ł y  
Z odmi anami ,  n a l e w e m  oku.miał  znaczną plamę k a ­
s z ta n ow a tą ,  drugą na prawej  ty l ne j  ł opatc e  przy  o-  
g o n i e . c a ł a  skóra c e n t k o wa na ,  ma lat .4  i i a d m  j s z t u ­
k i  nie mnie .  Kto  o o l m raczy donieść  do Hadami#  
pod Nr 35 lub w W a r s z a .  pod  Nr 15 p rz y  ul i cy  S t a  
Tańskiej  n »2 m pi ęt rze , gdz i e  odbierz* dobrą nagrodę .

D nia  2 G r u d n ia  z g i n ą ł  W y i e ł e k  A n g ie l s k i  m a ­
t y , ł e b  k a s z t a n o w a t y  z d w o m a  b ia łe ,n i  p l a m k a ­
mi na.d o c z a m i ,  k a s z ta n o w a t a  ł a t k ę  o k r ą g łą ,  
k r z y ż u ,  c a ł y  z a ś  t a r a n t o w a t y .  K t o b y ' z n a l a z ł  
ta k o w e g o ,  zechce o d d a ć  p o d  N ro  5 80 ,  a  od b ierze  
n a d g r o d e .

T eą tr .  J ut ro  Lirjcz.- Dra:  O f i a r a  A b r a h a m a .


